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Pierwsze walki w no.wym parlamencie niemieckim. 
Mowy zamach w Warszawie. —  Starcia w Sosno- 
wicacn. — Z Sejmów krajowych. —  Mowa kata
strofa na morzu. —  Napad na pomnę. — Rabu
nek w kasie m. Chicago. —  Zebranie przeciwko 

podrożeniu telefonów.

K b  B i i l o w  a  c e n t r u m .
(Telegramy „N, Reformy" z 26 lutego).

Berlin. W  parlamencie niemieckim przy dys
kusji budżetowej sekretarz stanu bar. S t e n g 1 
oświadczył, że dotychczasowe wyniki dochodów 
wykazują znaczne polepszenie.

Poseł S p a b n (centrum) wskazuje na wnioski 
inieyatywy, jakie centrum w ciągi; sesji zamie- 
za zgłosić w s p r a w i e  z a p r o w a d z e n i a  

I z b  r o b o t n i c z y c h ,  ustawy w sprawie za
bezpieczenia i r o z s z e r z e n i a  p r a w  koa l i -  
c y  n y e h ,  dalej na zamierzone ponowne pized- 
łożenie wniosków tolerancyjnych. Następnie o- 
mawiał walkę wyborczą i krytykował interwen 
cyę generał-majoia Keima, jakc przewodniczą
cego „Flotienrereinu". Także kanclerz po"ńnien 
był w całem swem postępowania więcej okazać 
względów dla najsilniejszej partji, dla centrum, 
k t ó r e m u  z a w d z i ę c z a  n a j w a ż n i e j s z e  
s w u j e  s u k c e s y .  (Oklaskii niepokój;. „Żąda
my — zakończył mówca — od kanclerza, aby 
wrócił nam n a s z  h o n o r ,  który przed całym 
światem zaatakował.

Poseł B a s s e r m a n n  (naród, liberał) powitał 
z radością wynik wyborów i klęskę socyalistów 
Dla ludności byłoby niepojętem, gayby prezy
dent parlamentu znowu był wybrany z łona 
stronnictwa cent r um.

Mówca oświadcza w dalszym cią, że jego 
p»rtya me chce polityki zdobywczej, lecz me 
chce także, aby inne mocarstwa mogły Niem
com ubliżać lub wyrządzać im psoty. Niemcy 
muszą mieć potężną flotę. Gdyby zaś miano się 
jeszcze raz zwrócić z apelem dc narodu, poka
że się niechybnie, że w sprawach narodowych 
nie znamy żartów. Przyszłość nie jest, po stro
nie soc.-demokratów, tylko po stronie na rodo
w e g o  mchu robotniczego, (Oklaski u większo
ści, sykanie w centrum),

Następnie zabrał głos k a n c l e r z  R z e s z y  
ks. Rui  o w, Przyznaję — mówił —  ze przez 
dłuższy czas szczerze starałem się pozyskać 
ceutrun dla zadań polityki narodowej. Przez 
pewien czas działal^my wspólnie i dużo zdzia
łaliśmy. Lecz łączność rządu z jakąkolwiek par- 
tyą ma granice, której przekraczać nie wolno. 
Także nadużycie notęgi stronniczej może stać 
się klęską dla kraju,

C< do wiadomego załargu, który wywołał 
przesilenie, sam w poprzednim parlamencie o- 
t warcie przyznałem błędy, popełnione w zarzą
dzie kolonialnym. Lecz za to, że stanąłem po 
stronie Demburga, miała mnie spotkać kara 
przez odrzucenie kredytów. Tymczasem chodziło 
tu o najważniejszy akt w naszej dotychczaso
wej polityce koiomalnej i o kwestyę zasadni 
czą. Centrum i socjaliści chcieli rząd upoko
rzyć, a na to rząd niguy nie pozwoli. „Osobi
ste rządy4, o Których jpodczas walki wyborczej 
tyle mówiono, nie istnieją. Wszelkie twierdze
nia o n a d u ż y c i a c h  k o r o n y  w walce wy
borczej są zuchwałym wymysłem. Tak samo 
jest zuchwałym fałszem zarzucanie mnie sprze
cznych z konstytucyą tendencyj. Największą 
niepiawdą jost twierdzenie, jakoby reiigit ka
tolicka była w niebezpieczeństwie i jakoby się 
przygotowywała nowa walka kuliurna. Stoię 
na stanowisku zupełnej wolności wyznań, ale 
centrum nie jest identycznem z religią katoli
cką.

Walka była skierowaną przeciw centrum nie 
jako partyj wyznaniowej, ale przeciw partyi 
nadużywającej swego stanowiska i siły. Cen
trum przeszkodziło zjednoczeniu się wszystkich 
stronnictw burżuazyjnych przeciw socyal-demo
kratom, stając obok tej partyi, która wszystko 
poniża, co jest dla chrześcijan świętem i która 
oświadczyła się za paryską komuną. Bez popar
cia centrum soc.-demok-acya zostamby zreduko
waną do 2 lub 3 tuzinów mandatów. Rząd za
strzega sobie prawo objaśniania wyborców 
w walce wyborczej i z tego p r a w a  p r z y  
p r z y s z ł y c h  w y b o r a c h  j e s z c z e  w więk
s z e j  m i e r z e  z r o b i  uż yt ek .  ( Wrzawa u 
sor.-demokr,; oklaski u większości). Panowie 
doczekacie się jeszcze z u p e ł n i e  i n n e g o  
p o s t ę p o w a n i a  z n a s z e j  s t r o n y !  zą>l 
zaatakowany nie pozwoli sonie ust zamknąć.

Rząd jest wobec „Flottenvereinu“ jak wobec 
każdego stowarzyszenia niezawisłym.

Dzięxuję jednakże generałowi Kpjuow. za 
jego bezinteresowne poświęceniu w służbie dla 
dobroj sprawy. Przy wyborach nie zwyciężyły 
partye. tylko n a r ó d  n i e m i e c k i ,  na które
go patryotzm rząu liczył. Stwierdzam zwłaszcza 
wobec zagranicy, że wszyscy się myła, k:órzy 
z powodu niemieckich waśni partyjnych wąt
pią, by w chwilach, gdy chodzi > powagę, ho
nor i stanowisko ojczyzny, rząd -ozporzadwai 
olbrzymią większością w narodzie niemieckim. 
Współdziałanie prawicy z lewicą jest jarazo 
możliwo. Będę uwzględniał skład większości 
i będę się usilnie starał, nie naruszając <utere- 
sów prawicy, spełniać słuszno postulaty ,'ibeial- 
nej burżuazyjnej lewicy. Uwalam celową, sku
teczną politykę z obecną większością, jaką nam 
dało zaufanie ludu, za możliwe. Oby wza; emni 
zaufanie większości i rządu coraz bai dziej 
wzrastało. (Żj we oaiaski).

Berlin, Stronnictwo centrum uchwaliło ze

rwać z ks. B i i l o we m n a w e t  t o w a r z y 
s k i e  s t o s u n k i  i nie uczęszczać na żadne 
przyjęcia, w krórych on bierzo udział.

l iyi i i i  roni
(Telegram y „N. Reformy" z 26 lutego),

N&wy zamach w rfarazawte.
warszawa. Na proiesora uniwersytetu i pre

zydenta zw‘ązku ^prawdziwych Rosyan4 D a- 
wi t t owa w y k o n a n o  w c z o r a j  z a ma c h  
r e w o l w e r o w y .  D a w i d ó w  ni e  z o s t a ł  
z r a n i o n y .

Walk? z policją.
Sosnowice. We wsi Niemce pod Sosnowcami 

kuku ludzi napadło na przechodzących strażni
ków ziemskich i wystrzałami z browningów 
z a h i i '  na m i e j s c u  s t a r s z e g o  s t r a ż n i 
ka,  O s t e m c z u k a ,  p c i ę ż k o  r a n i l i  
mł o d s z e g o .

Przechodzący patrol strzelił do uciekających 
sprawców zamachu i j e d n e g o  z ni ch za
b i ł  na mi e j s c u .  Reszta zbiegła.

Rada koronna.
Petersburg. W Carskiem Siole odbyła się 

rada “ k o r o n n a ,  pierwsza za rządów Sto- 
łvpiua. Kwestyę z mi a n y  g a b i n e t u  o d r o 
czono .  ' “

Zfazf* kadetów.
Petersburg. Minister spraw wewnętrznych 

nie pozwolił na odbycie w Peteisburgn zjazdu 
kadetów. Wobec tego komitet centralny par
tyi, uznając za niedogodne odbywanie w danej 
chwili zjazdu w Finlandyi, p o s t a n o w i ł  go 
" d r o c z y ć ,

RTiory minister w?(ny,
Petersburg. Dziennik „Utro“ dowiaduje się, 

że dyruisya ministra wojny Redigera została 
ostatecznie postanowiona, Ministrem wojny zo
staje moskiewski generał-gubernator H er szel 
ma u.

Z (Messy.
Odessa. Z powodu ubawy ponowienia się nie

pokojów, srmacnów konsularnych s t r z e g ą  
s t r a ż e  w o i s k o w e  Ataki na koleje uliczne 
ustał y .  Giełda rozpoczęła na nowo swą czyn
ność. Szkoły otwarte.

Tajemniczy pot?r
Petersburg. Jak donoszą z Ko s t r o my ,  spło

nęła wczoraj biblioteka tamtejszego prawosław
nego seminaryum duchownego. Ogień zniszczył 
dużo cennych unikt łów i manuskryptów- wsku
tek czego szkoda jest bardzo znaczna i częścio
wo nie do powetowania. W jaki spusób pożar 
wybuchł, nie wiadomo.

T e i f f o n ic r n e  I tP ic ? r a l(c z n e

omtfomolci „ f lu e i Reformy”
z dnia 26 lutego.

Wiedeń. Cstawa w  sprawie uregulowania 
płac państw, personalu naucz, i ustawa o nod- 
w^ższemu dochoau i emerytur duchownych o- 
t r z y m a ł y  s a n k c y ę  c e s a r s k ą .

Wiedeń. Na ogólnych posłuchaniach był mię
dzy innymi wczoraj przyjęty przez cesarza se
kretarz legacyjny Ludwik hr. B a d e m .

Monachium. Wczoraj umarł artysta-malarz 
prof. Dietz,

Z !a o j m n.
Lw ow . Uzasadniajęc w Sejmie wniosek o pod

wyższenie płac nauczycieli ludowych imieniem 
centrum zaznaczył dos. S k o ł y s z e w s k i ,  że 
wobec niewypełnienia słuszDych żądań nauczy
cielstwa ‘  ludowego pi zez większość sejmową, 
nie można się dziwić, iż nauczyciele rzucili się 
w objęcia stronnictw najbardziej radykalnych. 
Wniosek centrum idzie drogą pośrednią. Nakła
da na kraj ciężar znaczny, który aton kraj 
może jeszcze udźwignąć. Wniosek centrowy 
proponuje podwyższenie nie tak znaczno, aby 
płace zrównały się z jedenastą, dziesiątą i dzie
wiątą klasą urzędników państwowych, lecz zbli
ża je do tej wysokości Według wniosku cen
trum najniższa płaca bez dodatków na mieszka
nie i kierownictwo wynosić ma 1300 i 1500 
kor., najwyższa 3300 kor. Projekt ten różni się 

J rojektu Wydz-ału krajowego, bo cnosi po- 
u ał płac na klasy, przywiązane do miejscowe •

.. nfoDonuie znaczni wyższe dodatki na.mie- 
równychpoborSw ffla n a n e r y -

c i e l i  i n a u c z y c i e l e k .

Nowf «rfec ruski w u/lodaliL
Wiedeń. Wczoraj wieczorem zwołał bezii jen- 

ny i akiś komitet nowy wiec w sprawie ruskich 
studentów we Lwowie. Bo gwałtowni ij mowie 
przeciwko Polakom główny referent- dr R  o h d e 
, dczytał mugą rezolncyę, która zwraca się 
przeciwko ostatnim zajściom w< Lwowie i ubo
lewa, że rząd w Galicyi, w  kraju, utrzymywa
nym z podatków aastryackich (!), nie ma na
leżytego wnływu i że tam możliwa są taki® 
nadużycia. Rezolucya domaga dalej, ażeny 
nam, hr. Potockiego i prez. sądu Tchórznickiego 
pociągnięto do odpowieazialności, a w końcu, 
iżebv prowadzenie śledztwa i całs sprawę ae- 
bran< sędziom galicyjskim i przekazano dele

gowanym „ad hoc“ sędziom wiedeńskim. Repre 
zentant, rządu domagał się zmiany rezolucyi, 
zwłaszcza co do ostatnich punktów.

Obecny na zebraniu dr H o f m o k l  wystąpił 
stanowczo przeciwko fałszom i tendencyjnemu 
przekręcaniu faktów w mowie referenta,; wska
zał na to, że z uwięzioneini studentami obcho
dzono się tak względnie, iż pozwolono im na
wet odbywać w więzieniu zgromadzenia. Mowcj 
przerywano atoli burzliwemi okrzykami i jego 
wniosek o zmodyfikowanie rezolucyi wprost za- 
krzyczano. W  końcu przyjęto rezolncyę z opu
szczeniem jedynie ustępu eo do odebrania śledz
twa sądom galicyjskim. -

„ S c h c ? l s ł c a “ .
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu rady 

nadzorczej towarzystwa akcyjnego „Schodnica“ 
przedłożono bilans za rok 190o, który wykazu
je po ortpisan1'ach we wysokości 1,551.000 hor. 
czysty dochód we wysokości 620.000 k o i o n .  
Rada nadzorcza uchwaliła na walnem zgroma
dzeniu 16 marca pestawić wniosek o wypłatę 
dywidendy 5% , 25 koron od akcyi a 83.0u0 
koron przelać na nowy rachunek.

Z Sejittów kaeajowycii.
Berno morawskie. Wczoraj oabyło się tu 

otwarcie S e j m u  m o r a w s k i e g o .
Interpelacje zgłosili między innym - poseł 

S y 1 e n y i i tow w sprawie p o d w y ż s z e n i a  
o p ł a t  t e l e f o n i c z n y c h ,  jakoteż w sprawie 
ustawy krajowej o n a d z o r z e  s z k o l n y m  
i rozdziale władz szkolnych według narodowo
ści; —  Poseł D ’E l y e r t  i tow wniosek nagły 
w sprawie r o k o w a ń  z W ę g r a m i  Wniosko
dawcy żąaają, aby w razie niemożliwości za
warcia długotrwałej ugody, l e p i e j  n a s t ą 
p i ł o  m o ż l i w i e  r y c h ł o  z u p e ł n e  z e r w a 
n i e  ł ą c z n o ś c i  e k o n o m i c z n e j .

Wniosek Lagły i to w tei samej sprawie 
zgłosił poseł H r u b a n

Następnie uzasadniał poseł B e r a n  WLiosek 
nagły w sprav/ie przyznania d o d a t k u  di o -  
ż y ź n i a n e g o  dla urzędników kraj. i n a u czy 
cieli szkół średnich. '

Zastępca marszałka Z a o e k oświadczył się 
przeciw nagłości, punie waż Wydział krajowy 
i tak przedłożył Sejmowi odpowiednie propo- 
zycye, które obecnie są przedmiotem obrad 
w komisji.

Magłość odrzucono
Grac. Na końcu posiedzenia poseł Resl i tow. 

przedłożyli wniosek o r e f o r m ę  w y b o r c z ą  
do Se j mu.

Bierny opór na kolei południowe}.
Tryest. Z powodu -nieprzyjęcia żądań, posta

wionych przez służbę kolei południowej o po
lepszenie ich bytu, onegaaj o północy rozpoczął 
się tu b i e r n y  o pó r .  Kierownik tutejszego 
inspektoratu kolei południowej wyjechał do 
Wiednia.

Z  Se|tfiL w p jf ia r s k ie g o .
Budapeszt. Sejm irzyjął wczoraj w trzeciem 

czytaniu ustawę o polepszenie emerytur dla 
wdów i sierót po wojskowych.

Następnie obradował nad petycjami, między 
innemi nad petycyami w s p r a w i e  s a m o 
d z i e l n o ś c i  c f o w  ej.

Wszystkie petycye odstąpiono rządowi. Dłuższa 
dyskusja wywierała się nad petycyami w spra
wie stosunków robotniczych.

Fos. M e r e y  (partya niezawisłości) wskazał 
na ogromne w ostatnich czasath rozmiary em i
g r a c j i ,  wskutek czego potrzebne są nadzwy
czajne środki represyjne. —  Dalej wskazał na 
agitację socjalistyczną, która stworzyła dla 
rolnictwa stosunki wprost niemożliwe. Mówca 
wniósł o odstąpienie putycyj rządowi do naj
rychlejszego uwzględnienia.

Pos. B n d a y  (z partyi konstyt.) omawia ró
wnież sprawę emigracji i złe skutki, wynika
jące z tego dla rolnictwa. Następnie zwraca 
się przeciw prasie socjalistycznej i żąda, aby 
przekroczenia, popełnione przez prasę socyali- 
styczną, oddawano nie sądom przysięgłych, lecz 
z w y k ł y m .  (Protesty),

Pos. C s i p a r y  (partya ludowa) oświadcza 
ze wysokie płace robotników bardzo utridL.ają 
położenie rolników i wyraża życzenie, aby rząd 
wreszcie wydał radykalne zarządzenia, celem 
poiepszenia położenia rolnictwa.

Po pr zerwaniu obrad wniósł nrezydent gabi- 
netn dr W  e k e r 1 e , aby ze względu na to, że 
d z i ś  o d b ę d z i e  s i ę  r a d a  g a b i n e t o w a  
w b a r d z o  w a ż n e j  s p r a w i n  i że zajmie 
ona c a ł y  d z i e ń ,  nie było posiedzenia Sejmu, 
lecz dopiero we środę.

Po powzięciu w tym duchu uchwały posie
dzenie zamknięto

Wicaeri. Biuro korespondencyjne ogłaszj : Nie
które dzienniki doniosły z Budapesztu, że w 
krótKim czasie ma nastąpić ponowne zaprowa
dzenia obrotu mlewera i że inicjatywa wyszra 
od ministra spraw zagranicznych bar. AeLren- 
thak. Wobec tego rależy stwierdzić, że bar. 
Achrentlml wogóle się tą sprawą nie zajmował, 
gdyż należy ona do kompetencji obu rządów.

P rzesil?gab in etow e?
Budapeszt. „Budapesti Nanlo“ donosi, że 

przed 14 dniami odbyła się pouma konferen
c ja  katolickiej part01 ludowej i party: konsty
tucyjnej i że nu t®j konferencyi uchwalono rze
komo, ażeby należacy do tych partyj członko
wie gaoinetu, a wię' nr, 1  u d r a s s y  i hr. Z i- 
c h y wystąpili z gabiretu i w ten sposób zmu
sili gabinet do podania się do dymisy.. Wów
czas objąłby rządy gabinet S z e ł l a .  do które

go wstąpiliby z partyj tych A n d r o s s y  i Ra-  
ko  wszky .

W poważnych kołach sejmowych zaprzeczają 
tej wiadomości.

Uległ przemoc* I
Pressburg. (Węg. biuro kor.). Poseł Franci

szek J e h l i c z k a  wystosował wczoraj do swo
ich wyborców pismo z zawiadomieniem, że 
s k ł a d a  ma n d a t  s e j mo wy ,  cofa się z ży 
cia politycznego i poddaje się d y s p o z y- 
c y i  w ł a d z  k o ś c i e l n y c h .

Racb anii&ośtsltlBy w CLorvacyŁ
Zagrzeb. Wczoraj przed południem odoyło się 

w uniwersytecie zgi umadzenie, na którem około 
600 studentów uchwaliło trzy rezolucye. Jedna 
z nich żąda z e r w a n i a  z Rz ymem.  — Stu
denci następnie w pochodzi® demonstracyjnym 
udali się przed gmacn sejmowy, przyczem wzno
sili okrzyki: „ Ni e c n  ż y j e  g ł a g o l i « . a  !“ — 
Deputacya studentów udała się do prezydenta 
Sejmu Medakowicza i zawiadomiła go o uchwale 
zgromadzenia, wzywającej Sejm. a b y  s k r e 
ś l i ł  w s z y s t k i e  p o z y c y e  w o u d ż e c i e  
na r z e c z  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .

n a p a d  a a  p o c i ą g . .
Buoapeezt Zorgunizuwana banda złodziei 

złożona z 30 ludzi, wykonała wczoraj zamach 
na pociąg na linii lokainej E u ć a p o s z t - G r a n  
(Ostrzyhom). Złoczyńcy zatrzymali pociąg, wio
zący wagon węgli, rozpędzili wysłrzałar i re
wolwerowymi personal, a kilku stawiających 
opór z w i ą z a l i .  Następnie banda wyładowała 
60 cetnarow węgla i umknęła z niem:. Sześciu 
z banay ujęto

Budapeszt. O napadzie na pociąg donoszą 
jeszcze następujące szczegóły: Banda, która do
puściła się napadu, składała się z 30 osób. — 
Wszyscy mieli poczernione twarze. Gdy zatrzy
mano pociąg złoczyńcy rzurili się nulprzód na 
peisonai pociągowy i postąpili z nim „po ame
rykańska". Wszystkie! przywiązano do słunów 
telegraficznych, a odwiązane ich dopiero po do
konaniu rabunKa.

Budapeszt Banda, która ograbiła pociąg, p o- 
w f ó r z y ł a  n a z a j u t r z  n a p a d  z t a k ?m 
s a my m s kut k i e m.

"iabnaet w basie mie}Bbej.
Cnicago. „Tribuna“ donosi, że w tutejszem 

urzędzie skarbowym w  ostatnim czasń z r a b o 
wa n o  2 0 0 .0 0 0  do i a r o w.  Sprawcy me są 
znam.

K a t a s t r o f y  o b r o t o w e .

(Telegram y „N. Reformy" z dnia 26 lutego). 

„Berlin**.
Harwich. Okręt „Vienna“ przybył tu wczo

raj rano z 15 zwłokami ofia° katr strofy na 
„Berlinie".

Amsterdam. Wbrew grzędowym zaprzecze
niom, „Amsterdamer Courrier“ podtrzymuje 
swoje twierdzenia o brzydkich scenach, jakie 
sie rozgrywały na wybrzeżu, gdy fale wyrzu
cały ofiary katastroiy parowca „Berlin". Na 
oczny świadek scen tych opowiada, że całe 
grupy ludzi, zebranych na wybrzeżu, rzucałj 
się jak sępy na każde ciało, zdzierały pier 
ścionki, co wobec nabrzmienia palców me było 
rzeczą łatwą, rewidowały kieszenie, zabierały 
portmonetki i zegarki. Nazajutrz wielu z tych 
złoczyńców chełpiło się w mieście w lokalach 
publicznych swoją zdobyczą. Zwożenie trupów 
do miasta również przedstawiało przykry wi
dok, gdy używano do tego wozów otwartych 
a ciał inczem nie pokrywano. Amsterdamer 
Courrier" żąda energicznego i ścisłee-o ś l e d z 
t w a  yz tei sprawie.

i!

. „Imperatrht**.
Tryeat, Z Eanei nadeszła do dyrekcji Lloy

da wiadomość, że okręt Lloydu „Castore" z 
wszystkim’ podróżnymi i załogą parowca „Im- 
peiatrix“ dziś oćjedde do Tryostu. —  Podróżn: 
z „lmperacrix“ odjadą dnir, 3 marca na pokła
dzie okrętu „Afryka" do Bombaju. Agencya 
Lloydu z Eanei donosi, że usposobienie wśród 
podróżnych jest bardzo spokojne. Oncerowie i 
załoga okazali w chwiu niebezpieczeństwa wiele 
cimnej krwi i główną uwago zwracali na to, 
a b y  n a j p i z o d  p o d r ó ż n y c h  r a t o w a ć .  
Bezpośrednia przyczyna katastrofy jeszcze me 
jest znana. Przypuszczają, że -Inpei a t-k " w 
nocy wskutek mgły i burzy zmylił kurs. i;

- N o w a  k a ta s tro fa .
Bernn Ne morzu Póhiocuem (niemieckiem) 

dodczas silnej burzy r o z b i ł  s i ę  o k r ę t  „B .- 
m a r u “. Cała załoga, w  liczbie 20 osób. uto- 
nęła.

K &  m o r z u .
(Burza na lądzie a na morzu —  Orkar z r. 187?. 
Parowce podczas burzy — Miejsce katastrofy z okrę
tem „Berlin". —  Burze i katastrofy na kanale La- 
manche I morzu Pótnocnem. —  Statystyka towa

rzystw ratunkowych,

Kiedy na placu Maryackin. słynnym z prze
ciągów, zerwie silniejszy wiatr przechodniowi 
kapelusz z głowy, albo z parasola zrobi mu 
„kukurydzę", powiaaamy, że panuje bnrzi Ma
rynarz takr burzę nazywa miłym wń raykiem. 
Kiedy zaś wicher p~zewracF u nas kominy, 
zrywa słabsze dachy i przewraca stragany na

placu Szczepańskim i na Małyn rynku, nazy 
wamy to orkanem i siedź.my wtedy dlt bezpie
czeństwa w domu. Maryrarz ne podobne harer 
jeszcze nie zwaza uśmiecha s,® na widok po
dróżnych, którzy jęcząc, uciekają do kajut. Bu
rza na morzu, to nie nasza zawierucha. Po
wstaje często z tajemniczych, niezbadanych 
przyczyn i mknie z szaloną szybkością przez 
morza i lądy, niszcząc wszystko po drouze. Na 
lądzie stają jej na przeszkodzie i łamią jej siłę 
łańcuchy gór, a nawet lasy, ale na morzu burza 
jest pania samowładną, fam bowiem nawet naj 
wyższe nie tworzą dla niei żadnej przeszkody, 
niknąć w ogrom.e ocear,J.

Na morzu wzrasta burza z siłą bajeczną. 
W  zapiskach obserwator) urn meteoi ologicznogo 
w Bidston znajduje się wzmianka o strasznym 
orkanie, który szalał d- 1 lutegc 1872 roku, a 
miał tak? siłę, że ciśnienie jego wynosiło 360 
kilogramów na jeden metr kwadratowy Po
dobny orkan należy wprawdzie do wyjątków, 
natomiast burze, wywierające 100 do 200 kilo
gramów ciśnienia, wcale nie są rzadkością na 
wiosnę i późną jesiemą. W  takich wypadkach 
podróżni na wielkich parowcach oceanowycn 
muszą, wedle przepisów okrętowych, stanowczo 
opuszczać pokład, udając się do mięćlzypokładu 
i kajut. Drzwi, wiodące z pohłaau ao wnętrza 
okięru. bywają zamykane i śrubami umocowano. 
Zwyczajny zamek nie ostałby się bezwhumkow 
pod ciśnieniem wichru.

Smagane wichrem fale wzdymają się do wy
sokości kamienic i przewalają przez pokiad. Co 
nie jest przymocowane do niego silnio, spłuku
ją niby słomę. Ale zdarza się czasem, że fal® 
urywają kawał baryery, tę lut) ową raję, oba
lają komin, a nawet maszt. Nie rzadko mary
narz staje się ofiarą przewalającej się fali.

— Człowiek z pokładuI —  wołr. majtek na 
widok ginącego towarzysza.

O ratunku n5ema nawet mowy —  marynarze 
pracują dalej niepigwarne. Taką bmza trwa 
kilka lub l ilkanaści« godzin, a nawet kilk< 
dni. Parowiec z trudem przebija się przez wi
cher i fale. Jeżeli okrę^ jest silnie zbudowany 
i ma przezornego kapitana, jeżeli niema ląd i 
w kierunku, w któmn dmie orkan, to wielki* 
parowce nie obawiają się zbytnio największej 
nawet burzy, inaczej ma się rzecz, gdy w po 
bliżu jest wybrzeże. Z wy' Je koło brzegów jest 
bardzo płytką woda. Ławic® piaskowe rafy 
wynurzają się z pod wody, albo kryją się tui 
pod jej powiorzernią. Wprawdzie podobne miej
sca na wouacb z ożywionym rucłreis są dokła
dnie oznaczone. Sygnały rozmaitego rodzaju 
wskazują dniem i nocą pewną drogę. Zwła
szcza na morzu Północnemu które przez kana’ 
Lamanche połączone jest z oceanem Atlanty
ckim, z powodu panujących tam często burz 
urządzono wzdłuż wybizeży znakomitą służbę 
sygnałowa. Se'.ki latarń morskich dają znaki ł  
wybrzeży niemieckich, holenderskich, belgijskich 
i francuski :h.

Katastrofa z okręten „Berlin" nie zdarzyła 
się na woda :h kanału Lamanche. Morze pomię
dzy poładniowo-wschoćniem brzegiem Anglii a 
bdgijskiemi, względnie hole®dolskiemu brzegami 
ma razwę „Hoofden" i tworzy przejście z mo
rza Tółnocnego do kanału Lamanche. Do „Hoof- 
don1' wpad? rzeka Moza kilku ramionanr, a nad 
jednem z nich, pierwszem od wschodu, a mają- 
cem nazwę „Nieuwe Waterweg1 leży miejsce 
katastrofy, miasto portowe Hoek van Holland.

Karał Lamanche i morze Północne są z po
wodu częstych bura nierzadko widownią wiel
kich katastrof okrętowych. Dziś jeszcze mie
szkańcy Helgolandu i Syltt opowiauają o stra
sznej burzy listopadowej z roku 1854. Dnia 12 
listopada owego roku zerwa: się oikan i przei. 
4 dni dał z północy z taką siłą, że nawet me
wy pierzchały przed n.m i kryły się pormedzy 
skałami. Setki łodzi rybackich pochłonęiy k le  
razem z załogami. Tysiące rodzin pokrym się 
żałobą, pamiętną do dnu, dzisiejszego. Dnia 26 
łistopaua 1872 r. bremeński parowiec osobowy 
„Cesarz Wilhelm I" osiadł na mieiiżme kołc 
Ńiewendiep. Podróżnych zdołano wyratować na- 
ówczas. W r 1900 panował na morzu PMnoc- 
nem orkan, równie silny jak w r. 1854. Wtedy 
pomiędzj IIe’ goiandem a ujściem Łaby prze
wróciły się dwa torpedowce niemieckie.

Często powoduje kntastrofy mgła. która zwła
szcza na kanale Lamanche panuje. Skutkiem 
gęstej mgły rozhił się tuż przy ujściu Tamiz”  
dnia 5 grudnia 1875 roku parowie" „Dentsch- 
land". Zginęło wtedy 60 podróżnycł Naiwięg 
sza katastrofa na kanale Lamanche zderzyła 
się dnia 18 stycznia 1883 roku. Skutkiem zde
rzenia się z innym okrętom poszedł wtedy na 
dno hambursk1 parowiec „Cimb ia" z 500 ne- 
dróżnymi. Dni? 30 stycznia 1895 rokr angiel
ski parowiec węglowy „Orathie" najtchai na 
bremeński parowiec pospieszny „Łaba", który 
zatonął w przeciąga kilku minut. Zginęło wów 
czas 149 podróżnych i 15C marynarzy z wszyst 
Kimi orcerami . . ’

Trzeba uwzględnió, że my dowiaduje , 
tylko o katastrofach, które zda^ A _  \  ,

sfe od p a K Ł T  kwietnia co tydzmń ri- 
nie jakaś barka lub jakm żaglowiec. A-giel 
skie towarzystwo ratunkowe „for the Presm 
v?tion of Lif< from Smpwreck" od roku 1854 
do < ’ isiaj za pomocą swcicb stacyj '•atunko 
wych wydooyło z morza 43.197 ludzi. Ła5ożone 
psinie: towarzystwo francuskir wyratowało
11.227 osób. Niemiecki* towarzystwo rntunkc- 
we w Hamburgu wyiatowało 12.717 osób w 
ciągu 35 lat.
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Z  inieyatywy Kongregacvi Kupiec niej w Kra
kowie odbyło się wczoraj wieczór w sali posie
dzeń Rady miejskiej zgromadzenie abonentów 
telefonów, w celu obrad nad rozporządzeniem 
ministerstwa handlu, podwyzszającem opłaty za 
używanie telefonów. W  zgromadzeniu wzięło 
udział około 250 uczestnisów ze wszystkich 
łfer naszego m-asta, zarówno przemysłowców 
i kupców, jak lekarzy, adwokatów, urzędników 
i t. p Z ramienia władzy obecny był komisarz 
policyi p Rączka.

Zgiomadzćnie zagaił starszy Kongragacyi 
kupców w Krakowie, p Henry K S z w a r z, Któ
ry podał do wiadomości, że gremium kupiectwa 
wiedeńskiego wezwało knpców do współudziału 
w proteście przeciw zamierzonemu przez rząd 
podrożeniu opłat telefonicznych.

Po wybraniu (przez aklamacyę) przewodni
czącego, Którym został p S z w a r z , zabrał głos 
r. m. i prezes Izby rękodzielniczej w K rakowie, 
p. Protr K o s o b u c k i .  Mówca w dobrze umo
tywowanym wywodzie sprzeciwu si  ̂podrożeni i 
opłat telefonicznych i radzi zsouaaryzowaó sie 
s uchwałami wszystkich innych miast, w któ- 
rycn oświadczono się przeciw rozporządzeni ! 
ministerstwa handlu.

P. Leon S c h i l l e r ,  taku argument zmuoza- 
ją c / rząd do cofnięcia zamierzonego podroże
nia opłat od telefonów, radzi wypowiedzieć te
lefony oraz cofnąć rządowi pozwolenie na sta
wianie na kamienicach prywatnych t. zw. „sto
jaków", służących do rozpinania drutów telefo
nicznych.

Dr B o g d a n i k  wykazuje upośledzenie Ga 
iicyi na polu telefon icznem. Na Śląsku, a na
wet w Białej, rząd daje wszelkie ulgi abonen
tom telefonów, w innych jednak roiejscowo- 
iciacL ayreKcye pocztowe i telefoniczne nietyl- 
ko nL idą na rękę obywatelom posiadającym 
telefony, ale nawet na każdym krokn czjnią 
ogromne trudności, Kówuież mówca porusza 
jprawę podrożenia opłat pocztowych i żali się,
że w naszej prowincyi nic nie można osiągnąć I zaznaczył potrzebę żądania od przyszłych po-

w Krakowie. Jest wprost rozpaczą obecnie po
rozumie wać się z K;m za pośrednictwem stacyi 
krakowskiej. Mówca ma ogromno poważanie dla 
pracy kobiet, ale urzędowanie panien przy tele
fonie w Krakowie pozostawia tak wiele, ta k  
b a r d z o  w i e l e  do życzenia. Mówca kończy 
życzeniem, by wszystkie zarzuty i żale w spra
wie telefonów, zebrane w memoryał, doręczone 
zostały ministrowi handlu Forztowi i dyrekcji 
poczt we I.wowie 

P. Józef G ó r e c k i  oświadcza, że wiadomem 
urn jest, iż zapowiadane i przyobiecane przez 
rząd telefony automatyczne w Krakowie nie 
przyjdą nigdy do skutku, gdyż wynalazca za pa
tent żąda bardzo wysokiej zapłaty, a rząd nie 
chce się zgodzić na żądaną renę. D'a togo tern 
bardziej należy się sprzęt, wić zamierzonemu 
podwyższeniu opłat za telefony.

Delegat do rady przemysłowej p. Wacław 
A  n c z y c zaznacza, że z rady tej wystąpił, ale 
wiadomo mu, że gdyby w swoim tzasie rada 
przemysłowa nie szła taK na rękę ”ząaowi, nie 
śmiałby rząd bez zgody parlamentu zaprowadzać 
podwyższenia opłat. Ponieważ wszelkie sprawy 
krakowskiego teleionu załatwi* dyrekeya lwow
ska, co wpływa na opóźnienie spraw, należy żą
dać nsamodzielnieuia dyrekcji poczt i telegra
fów ao Których i telefon należy, w Krakowie, 

P. R o s n e r ,  sekretarz Towarzystwa tnrysty 
cznego, żąda, by rezolucja, jaka na zgromadze
niu ma zapaść, była stanowczą wobuc rządu 
i obejmowała wszelkie postulaty, By zaś rząa 
nio uważał tego protestu - za słomiany ogień, 
należy teraz na miejscn wypowiedzieć co naj
mniej zOO telefonów

Dr S z a r s k i ,  imieniem krakowskiej Izby 
handlówo-przeroysłowej, wyjaśnia, że bral udzia; 
w aepntacyi z łona Iz Dy handlowej n ministra 
handlu, któremu wszystkie żądunia w sprawie 
telefonów przedłożono. Co do telefonów automa
tycznych, to wersya o nadzwyczajnych iądu- 
mach wjroalazcy jestŁ nieprawdziwą, i rząd za
pewnił mówcę, że telefony automatyczne będą 
w Krakowie wybudowane najdalej za 2 lata.

P. S c h i l l e r  w ponownem przemówienia

ud rządu, uważającego Galicję za dojną krowę, 
którą należy tylko eksploatować. M^wca doma
ga się więc, aby upomnieć się energiczniej 
wprowadzenie w Galicyi takich samych taryf 
i ulg, jaki" stosowane są w lrnych prowia 
cyach monarchii, oraz włączenia stacyi telefo 
mcznej w Białej do galicyjskiej sieci telefo- 
rów.

Dr F r U h l i u g  zaznacza, że żyjemy obecnie 
w erze polityki socyalnej, gdy wszyscy starają 
eżę, aby byli odpowiednio zabezpieczeni. Abo
nenci telefonów w Austryi stanowią grupę, któ
rą rząd dice wyzyskać, aby z podwyższenia 
opłat z ich kieszeni uzyskać ogromne dochody 
na inne cele. Taka polityka zabezpieczenia je
dnych z kieszeni drugich obywateli jest pro- 
wokacyą ze strony rz^du. Mówca popiera wnio
sek p. Schillera co do wypowiedzenia telefo
nów i „stojaków" z łachów i murów kamie- 
nic.

Z  ogromną ironią i dowcipem mówca sKreSIa 
itusntuą jakie pan^ą w  urzędzie telefomcznem

słów do parlamentu, aby ci stanowczo sprzeci
wili się w Izbie poselskiej podwyższeniu zami y  
rzonych opłat 

Po dyskusyi, w której zabierało głos jeszcze 
szereg mówców, zgromadzenie jednogłośnie przy 
oklaskach przyjęto rezolucyę, przedłożoną przez 
dra FruŁhnga. W  rezolucyi tej wyrażonem jest 
najwyższo ubolewanie i protest z powodu za
mierzonego ze względów fiskalnych podwyższe
nia opłat od telefonów. Aby protest zgromadze
nia osiąguąl skutek, rezolucja proponuje nastę
pujące środki: 1) porozumienie się z komitetami 
innych miast, celem równomiernego współazia- 
łan: i, ewentualnie wypowiedzenia teLlonów i 
cofnięci^ pozwolenia na stawianie t. zw. „sto
jaków" na dachach prywatnych kamienic od 
30 czerwca b. r ; 2) domagać się od kandyda
tów iia posłów do parlamentu, aby wybrani 
posłami nie dopuścili do podwyższenia opłat; 
3) domagać się, by budowa telelonów automa
tycznych w Krakowie jak najszybciej dokonaną 
została; 4) domagać się, by n i e s ł y c h a n e

n i e p o r z ą d k i  na stacyi krakowskiej lak naj
rychlej usunięte zostały; 5) żądać utworzenia 
oddzielnej dyrekcyi poczt i telegraf iw w Kra
kusie dla zachodniej Galicyi

W  końcu wybrano komitet wykonawczy, zło
żony z 10 członków, który ma zadanie wysto
sować memoryał z wyrażonymi postulatami, 
jaki ma być przedłożony ministerstwu handlu. 
Do komitetu tego wybrani zostali pp.: Henryk 
Schwarz, Ir St. Szarski, Wacław ńrczyc, dr R. 
Friihling, dr Bogdanik, Leon Schiller, Piotr 
kejobnek. Anastazy Cnmuioki, Dawid Kol n 
i Hugo Ripper.

Na miejscn pod rezolucję dra Frtihlinga ze
brano 250 podpisów. _ ~  -

Z  t e a t r u .

Przedstawienie dziecięcej fcupy operowej 
włoskiej W Krakowie, romjsł przedstawień ope
rowych, wykonywanych prze? siły wyłącznie dzie
cięce, za ortystyuzny uuhudzić nie możb 1 z góry 

pewnością obliczony był raczej na nleaawodrące 
podrażnienie nerwu ciekawości. Całe przedsiębior
stwo nie różniłoby się też wiele od setek innych 
sensacyjnych „specjalności", gdyby mu odrębnego 
charakteru nie nadawała okoliczność, ze śpiewkami 
Bą dzieci —  włoskie. Tylko na gruncie włoskim 
bowiem możlin ym był taki pomysł. Trupa liryczna, 
ziozona wyłącznie z małych Włochów, przedstawiać 
się musi jaz o jeden z licznych objawdw knltu dla 
śpiewu, tuj „par eicellence" narodowej sztuki wło- 
Bkiej i kultu dla jej najpopularniejszej formy, t  j. 
opery. Nikoun toż z pewnością nie przychodzi tam 
na myśl uważać te dzieci za „cudowne".

Zupełnie zwyczajne dzieci, z odziedziczaną ocho
tą do śpiewu, osłuchane od pien.szych chwil świa
domości z setką attli. strett i iriosów, z sporą 
dozą komeayanckiego temperamentu we krwi i wcze
śnie rozbndzonem marzeniem o przeistoczeniu się 
na krótkie chwile teati alnogo wieczoru w szlachet
nych Manriców, zbolałych Renato w czy Rigolettów. 
Znalazł się organizator, który te naroaowe vłaści 
wośei, objawiające się w dzieciach umiai spożytko
wać, ale w każdem mieście włoskiem chodzi po n- 
licach więcej maieryału żywego na dziecięcą tropę 
operową, niżbj dziesięciu profesorów potrafiło wy
zyskać i zorganizować.

Wspomniane właściwości ją tez najsympatycz
niejszym momentem w przedstawieniu trupy dzie
cięcej. Pewność siebie na BCenie tych dzieci, ich 
naturalne zdolności aktorskie, swoooda ruchów, a 
nawet pewna ich konwencyonalnośc, podpatrzona u 
śpiewaków dorosłych, zdumiewają i bndzą podziw. 
Toż samo ich ogromna pewność muzyczna. Ale gdy 
pierwsze wrażenie nieapodziauk* przejdzie, czuje 
się brak istotnych wartości wokalnych wskutek u- 
żywania tylko dwóch głosów, t. j. soprana i altu, 
spostrzega się skrócenia i ułatwienia, poczynione 
dla głosów dziecięcych I zabawa pizestaje być 
przyjemną. Oko nasyciło się jnz tą miłą igraszką 
dziecięcą, a ncho dopomina się o swoje prawa, a 
przeważnie bezskutecznie. Rzadkie chwile, kiedy 
eh kt wokalny zbliżony był do bardziej artystycz
nego pozioma, wykazywało przedstawienie o ile na 
scenie znalazła się pńm&donna towarzystwa p. £  o- 

e 1 l i -LedL

Wyrasta ona ponad swoje otoczenie przede- 
wzzyatkiem wiekiem, 6dyż musi mieć już .koło lat 
16, a głosu milogo i dobra„ już wykształconego 
używa wcale umiejętnie.

Publiczność k J o weka zainteresowała się żywo 
przedstawieniami trupy dziecięcej. Bilety na pier
wszo przedstawienie wysprzedano do oeitacLiego 
miejsca. Większość widzów była też najwidocznie 
zupełnie zadowoloną, czemu dawała wyra? gtrące- 
mi wywoływaniami małych śphwaków. ol.

K rouika.
D * H s
Kraków, Wtorek 26 lutego. 

K a l e n d a r a y k  k o ś c i e l n y :  Aleksandra b. w. 
i Małgorzaty.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o gouz. 6 min. 31, zachód o goóz, ó min. 14; 
długość dnir godz. 10 minut 43.

Drugie
Lunaty-

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e
pizedstawienie dziecięcej opery włoskiej „ 
czka" opora Bclliniago.

O d c z y t y  p u b l i c z n e :  w uniwersytecie ludo
wym inż. Libańskiego p. t  „(Jrecya", w sali ho
telu Kleina, goóz. pół do 8 wieczór.

Powszechne wykiaay uniwersyteckie p. St Lorii
p. t. „Element&ine wiadomości z psychofizyki" w 
«uli szkoły lealnej, godz. 6 wieczór.

W „ S p ó j n i "  stów, młodzieży postępowej ulica 
Grodzka 43 II p. odczyt p. Czechowskiego p. t  
„Nowe zadania społeczne na ziemiach polskich" 
godi. pół do 8 wieczór. Wstęp wolny.

Budżet miejski. Projekt bu&żetu miat» Kra
kowa wyłożony został dzisiaj w 1 ali prezydy&lnej 
magistratu na I. p. (wejście od ulicy Franciszkań
skiej) i jest do przeglądnięcia przez dni 14

Budżet przedstawia się w cyfracn, jak nastę
puje: wydatki zwyczajne 3,466.398 kor., wydatki 
nadzwyczajne 234.415 kor., razem 8,700.813 kor. 
Dochody zwyczajne 3,óo8.6a7 zor., nadzwyczajne 
142.116 kor., razem 3,700.813 kor.

Budżet zamyka się więc równowagą finansową. 
Z  teatr u miejskiego komunikują nam: Perso

nel teatru w bieżącym tygodniu odbywa próby ze 
sztuki C z e c h o wa :  „Cz a j k a".  W  najbliższych 
dniach rozdane będą role z komedył Carla G o l 
d o n i e g o ; ’  „ P i e k n a _ M i r e n d o l i n a “, której 
tłómaczenie zamówiła dyreKcya przed kilkoma mie
siącami, chcąc jeszcze w sezonie bieżącym uczcić 
dwóchsetlecio włoskiego Fredry. Tłoma^enia doko
nał p. Zygmunt S a r n e c k i .

Podwyższenie taksy doróźkarsKiej. Wczoraj
odbyła się w prezydyum magistiatu ankieta w spra
wie unormowania taksy doróżkerjkiej. W  obradach 
oprócz przedstawicieli magistratu, ze strony po- 
lioyi komisarza  ̂ dra Rączki, wzięło udział dziewię
ciu właścicieli krakowskich zakładów doróżkarsslch. 
Zażądali oni podwyższenia taksy we wszystkich ka- 
legoryach kursów o 10 halerzy. Po Drzeprowadze- 
niu dyskusy* szczegółowej zebiani zgodzili się w za 
saózio ne postulat doróżkarzy, Który jednak musi 
być wpierw przyjęty pizez Radę miejską, a za
twierdzony przez namiestnictwo i dopiero wtedy

W torek, 26 Lutego 1907.

z-.stanie w formie nowegc regulaminu podany do 
publicznej wiadomości.

Wiec matek I wychowawczyń! Przedwczoraj, 
w niedzielę, odoył się w sali hotelu Kleina przy 
ulicy iw. Gertrudy, o godz 2 po południu, wiec 
matek f wychowawczyń, zwołany przez Czytelnię 
dla kobiet w Krakowie. Zeorania przewodniczyć 
p. dr Budzińsha-Tylicka, na sekretarkę powołani 
p. Strączkową. Licznie zebrai e wychowawczynie 
i matki powitała pięknem przemówieniem przewo
dnicząca sekoyi Dedagugicznej Czytelni dla kobiet, 
p. R a m u ł t o w a ,  wskazując na ważność dobrego 
wychowywania młodych pokoleń. Nastąpił referat 
p. H. R a d l i ń s k i e j  o bohaterskiej walce o ełu 
szne swe prawa dzieci poznańskich, zakończony re- 
zolucyą, wyrażającą hołd matkom i dzieciom po 
znańskim. W  następnym referacie wykazywała p. 
D o b r o w o l s k a  błędy w obecnym systemie wy
taczania, wskazując na to, że wychowawca powi 
nlen swych wychowanków kochać i dawać im przy
kład swem postępowaniem, pielęgnując czystość 
uczuć i myśli dzieci, i przyzwyczajając je do piacy 

O stronie hygienicznej wychowania mówiła szcze
gółowo di B n ć z i ń s k a - T y  1 ick a, która żądał 
koedukacji i większej wolności dla dziewcząt, któ
re izisiejsze „obyczaje" upośledzają, oraz zniesie
nia do dziś trwającej „podwójnej moralności" dla 
dziewczą* i chłopców. Prelegentka wykazała konie
czność. wydania ustawy, nakazującej obowiązkowe 
przedłożenie przez wchodzący :h w związki małżeń
skie świodectwa zdrowia, poczen. postawiła w Tym 
duchu rezolucyę.

W  *ajmającjm wykładzie przedstawiła p. J. 
S z e z a w i ń s k a - D a w i d  ideał nowej szkoły, któ
rej jelam jest równomierny rozwój fizyczny t u- 
mysłowy młodzieży w przeciwstawieniu do szkoły 
dzisiejszej, która nosz*em zdrowia wychowanków 
wtłacza im różne nieraz zupełnie zbędne wiadomo
ści. Szkole nowa przeniosłaby, punkt, ciężkości z do 
tychczasowego kultu dla martwej przeszłości na ży
cie doby dzisiejszej.

Ostatni referat p. t. „matka jako reformatorka 
społeczna" wygłosiła p. Kazimiera E o j w i d o w a .  
Prelegentka przedstawiła zebranym Biłą, jaka jest 
w rękacn matek i wychowawczyń młodego pokolenir 
Dzisiejszy ustrój społeczny, opietający się na prze 
mocy silniejsaeg. .nad siabszym, może być zmie
niony wolą matki wyehowa-rczyni, która możo 
wpływem owym zdziałać więcej, niż bomby i arma
ty w krwawych rewolncyact Kończąc interesujący 
referat, przediozyła prelegentka rezolucyę, wzywa- 
ącą ogół kobiet, by w poczuciu Biły, jaka tkw 

w nich jako w wychowawczyniach młodych poko
leń, wyzyskały ją świadomie ku wytworzeniu typ* 
nowego człowieka, któremu uczuciowo obcemi będą 
przemoc, krzywda, kłamstwo i niewola. W  dysku
syi zabrała głos p B c j w i d o w a ,  żądając, by 
punktowi, referowanemu orzei p. Szczawińską-Da- 
wid, poświęcić osobny wiec rodziców i wycho
wawców

Pc jednogtosnem uchwaleniu wszystklcn przedło
żonych rezolucyj, przewoanicząca zamknęła bardzo 
pouczającą dla ogółu matek wi ,c, dziękuj ,c ucze
stniczkom za liczny udział i poważny nastrój.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M ic h a ł  K o n o p iif .ts k i

D om  m i i i M i w  restaurację nr bardu 
ióbrem miejscu pod korzygtuemi warunkaini 
s  wolnej ręki taras do sprzedania Pukalski, 
Andrychów. 973 1 8

S t r o i c i e l  f o r t e i a i a s i ^ w
przyjmuje zamówienia na strojenia i repera- 
eye fortepianów, pianin; „troi. skórkuje po ce
nach możliwie przystępnych. Jan iJie rchala, 
F l r f j ś n . ,  ul. Salinarna 1. 6. 172 J. 2

rtołiGfisMo nezialśtde
poszukuje obowiązków stróżostwa, mając 
dobie Świadectwa diugoletruc. Aleksan
der, Siemiradzkiego 6, ofic., part. 174 1 6

slnsurzfr
fpecyalLtę do wag przyjmie zaraz Łe- 
śniaJiorfskl, G rodzk a  48 . 979 1 3

fleM g mmU
dobrą, aromaiyczną

liściowa *ft  kg. w cenie . . . K  4 80 
okruchy herb. */, kg w cenie K  3-20 
418 17 o wysyła za zaliczką

F. Tomaszewski
Zakopane, KnpowF.ł 39.

Przł edoiorza 3 kg. laraz, wysyłkę j j łs c a a .

PbksI? ityMne
przeszło 400 sążni □ ,  25 sążni frontu, 
w Krakuwie, ul. Zielona, obok szkoły 
miejskiej, oraz oom dwupiętrowy przy 

tejże ulicy jest do sprzedania. 
Wiadomość u właścicima ul. Staro

wiślna 1. 23. 776 B 14

I n a  p o s t !
łw ia w r o h y  antóijaiiui

ffó rn d e lryfc
istniejący już od lat kilkudziesięciu 

po.l f ,’mą

| ERAZM B80C2KO@%1
v  I r y jw ł  ifiu  tjBjn L l  i i i  SPawilea,

H a  Piat Sztapisii
Poieca: ryby wszelkiego gatunku 
t. j. ł-ósotoe, Szcznpaki, Srmdacze, 
żywe i bite. Liny, Karpie śląskie, 
Sumy i t. p. po cenach konkuren
cyjnych. Także ryby m o r s k i e  

w różnych gatunkach.
Również na zamówienie wysyła, 
tak na prowincją jak i za granicą 
161 w kaZdym czasie. 3 8 
Spizedaż odbywa się co dzień na 
R/bakach, a w filii w dni, postne

D .  E . F r  e d l e i n a

Blblicteka Pcdroc-znikówc
1. Achilles Loria. S o cy o lo g .a ,

Je] zadania, szkoły i r.ai- 
nowszs postępy. Kart. . K V—

2. Dr Eugeniusz Piasecki. Zasa
dy wychowania fizyczne
g o . Z 21 rycinami. Kart. . K l -—

3. Stanisław Brzozowski Wstęn
do fUozoflL Opr. w płótno K 1-10 

4— 5. Dr J K. Ingi ani. Histo-
rya ekonomii politycznej.
Opr. w p ł ó t n o ........................K 2 20

Na porto naieży dołączyć 10 hal. od Nrn.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

lub w księgarni bo8 ia  15

D .  E .  F R G E D Ł E 1 N A
Kraków, Rynek 17.

Wina węgierskie
więc e pkrwsiej ręki dostonałe, czyste.

Wina francuskie ui wyborne,

Madeyra i Malaj a iopszycli źró
deł sprowadzane, oraz likiery zagraniczne 
w magazynie 149 36 0

J U L I U S Z A  G R O S S E G O
w  Krakowie. Rynek gh 34

M i SfdPskiel
1 34 (Piiłflf Spiski)

przyjmuje każdego czasu dzieci w wTiC- 
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro

skliwą opiekę. 2 i 35 o

ę  ę  m

Do objeżdżania mniejszych miast 
W Zachodniej Galicy' rozgałęzione, 
znane, pierwszorzędne towarzystwo, 
dla którego z powodu najniższj ch 
premii i przystępnych warunków nie 
trudno jest pracować, poszukuje zdol
nych p o d r ó ż u j ą c y c h  I  z a 
s t ę p c ó w  m i e j s c o w y c h  pod 
bardzo korzystnenn warunkami. —  
Reflektuje *ię w  pierwszym rzędzie 
ca odpowiednie siły, Nowicynsze, 
którzy poczuwają zdolności do tego 
zawocin, otrzymają pouczenie i zo
staną w ysłari na próbne jazdy. —  
Zgłoszenia do 15 marca z podaniem 
dotychczasowego zajęcia pod „ W i o > -  
S i i a w  poste restante K r a k ó w .

170 3 3

^ M t W S Z t D Z I E !
S A IiO N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 uo 1 zrana 

i od 2 do 4 po południu. 
Ulica Bracka 5. Na parterze.

204 2-4 0

Piioł&u znnbomfó!
z drobiu 1 kg............................................. zlr. 2 BO
z gęsicn wątróbek 1 kg........................... złr. 2-bO
• dziczyzny 1 K g ....................................złr. 2-—
Bulion z dziczyzny 1 kg......................... złr. 4-—
wysyła Dyonizy Cnrabąszcz,

Hotel Krakowski, Kraków. 16 26 0

p a p i e r  l i s t o w y
TOl'A\ZYSTW A

S Z K O Ł Y  
L L i> O W E J

Krawfsczyzna, ^2rJ!?l!SK
r o b !.l  — tamo przy ul. Krowoderskiej 1. 19, 
w olicyme, II piętro. 60 20 0

1 24 0

Nowo otworzony

łom KffldjtBfsSicli haftSa
173 1 3przy ul. Dominikańskiej 2,

polec* swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, koronek 
gipiurowych, oraz wielki wybór stor i kap tiulowych.

Nabywszy towar w większej ilości, sprzedaje go po cenacli uajtanszych

HMBno Mm\i Ko&iy mm pin dontta 
i FouryKs Kouy SRERIIkS

poleca po najtańszych cenach wyborowe guiuiiki kawj palonej 
1 mirowej, i£Awę słodową (syst. ks. Kneippa) jakoteż

Skład harbały, wódek, wina, koniaków, likierów, oraz wszel 
kie fowarj kolonialne i delikatesy.

Zlecenia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą i koleją.
Z pow ażaniem

P A L A R N I A  K A W Y
pod firmą

S © 3 ? c  L i i  t a , s
23 as 40 22 K r a k ó w , S z e w s k a  22.

. Fortepiany I Pianina
nowe i przegrane do sn./edama i wy
najęcia ul Dominikańska 1. 1. II p. —

483 18 25

b A t f l f l jN t O  byso-nika (kopisty) do 
rUeAłUMUj% biura budowniczego. —  
Zgłoszenia tylko pisemne pod „B y s b - 
i«slhu przyjmuje Adnnnistracya „No
wej Reformy". 92£ 4 4

P & ź y c z k i
zkłat,via za kon< yktein i oez condyktu dla PP. 
uriędnihów, oficerów, w ogólności profesorów, 
wielebncgu duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy. lekarzy, adwokatów i  aptekarzy. Re- 
prezc nr-CT 1 iMtoten-Terelnn we Lwowie, 

. ul. Kopemiii. L 28. ‘ 873 7 11

- Zdolnego. pianisty
lut piani stk poszukuj i kawiamia przy 

ulicy Siennej 1. 14, 932 3 3

I W s u s ł o
uaturalne, co dziefi świeże, wysyła w 6-cio ki 
lowych paczkach franko do każdej stacri oo- 
czrowe;, ra pobraniem po cenie 4 złr. 96 ct. 
■ w t  K o n s t a n t y  ti.. " n a s ,  S z e p e N - 

o ia lu ,  Węgry, 613 14 20

lii
ua brylanty, zioło, -?ebro, perły itp. kosztow
ności, mąjąe zamiar sp rzedaży takowych mogi, 
się zg. óo M. Brennera, Jubilerc., ul S zp i
talna 9 , 1 pię tro ; wykupuje bez kosztów i nad
wyżkę gotówką wypłaca 291 24 26

Zabroniony przei cenzurę w Frótostwie 
poiskiem

„ R O I  1 7 9 4 1 “
(Ber ' -foselewicz)

diama. historvczn:r w 5 aktach przez 
Zenona Parviepo 

z kolorową winietą tylułową rysunku 
Stanisława Wyspiańskiego jest do 

nabycia w KsięgaxTii
U E. Fnodlelm* w Krakowie. 

Cena egzemplarza 3 bor.
Tamże do nabycia tegoż autora

K N A J P A
słynny diamat antyalkoholicznj, r

Cena 2 korony. 101 22 o

u^n p esRi bies Kiego 1. 2 p. 
n« lewo, od 1 do 4. 166 3 3

N a j l e p s z a  p o r a !
Osobom, któri maja zamiar ,ia lato udać się 
do Krynicy, Tiuskawea, Rabki lub Zakopanego, 
pośredniczyć mogę w wynajmie odpowiednich 

pomieszkań, pod warunkami korzystnym, 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Admi- 

nistracyo „N Roformy“ do dnia '.-g o  Oli Cl 
9 . r . pod znakiem: F o sre a iu c tw e  866 3 3

R y s o w n U t
(kopista) poszukuje biurowego zajęcir 
lub roboty do domu. Zgłoszeń,a pod 
„Energia 2 0 "  pusto restante K rabów  

za okazaniem kwitu inseratowego.
141 13 o

Jacek Łtidniiski
« Z E & A R M lE r r Z ,

nlicŁ Feucyaaek 2 f, n  p
21

Salon Mód
Julii :Wie«ssner

w Krakowie, Rynek 34, Linia C-D, 
,P a ła c  S p is k i” , 

poleca k a p e l u s z e  po najtańszr-jh 
, cenach. 4718 3

STUDENT
znajdzie umieszczenie z otrzymaniem. 
Adres w Admimstracyi „N. Reformy" 

pod 11(1. -110 23 0

tom u) Mowie
do sprzedania łub zamiany za majątek 

ziemski.
Biizszt, wiauomość w biurze adwo

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul św. Anny 1. 8. 3 44 o

P o s z u k u ł ę
jak ie j ikolw iek  za jęci*  za skromnem 
wynagrodzeniem , Mam lat 37, Polak, 
katolik, mówię i piszę po polsku i pc 
niemiecKU. Posiadam 2 iata nraw, egza
min oficerski (oficer w rezerwie), 2 la
ta praktyki i 1 rok szkoły lasów ej; 
prowadziłem buckalteryę w dobrach pry
watnych, byłem zatrudniuny w Lance 
lary ach: adwokackiej (solicytator), bu
downictwa miejskiego, straży pożarnej, 
parafiamej i innych. Jestem rysowni
kiem, malarzem i t. d. —  Zgłoszenia 
przyjmuje ń.dmin]°tracja „N Retonry" 

pod S . L . 204 . 167 2 0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarń Ł . K . Górak?


